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A d o l f  N lo - w a c a  y ń s k i

W y m i e r a m y  w s z y s c y
Po  tym najcięższym  tygodniu  

W życiu  każdego Polaka o ludz- 
kiem  sercu, po tym tygodniu, któ­
ry  zjednoczył jednak w szystkich, 
pora w racać juz do ogrom u za­
gadnień, które narzucają 3ię te­
raz litera ln ie  w szystkim , w szyst­
kim poczuw ającym  się do odpo­
w iedzialności za całość, za naród, 
za państw o.

Jednem  z najw ażn iejszych  jest, 
czego ju t  dłużej ukrywać się  
nie da, nasze w ym ieranie już 
bezsprzecznie stw ierdzone, cy fro­
wo prześw ietlone, groźne.

N adeszło dość nadspodziew a­
nie i n ieprzew idyw ane. Jeszcze  
w roku 1930, kulm inacyjryni ro­
ku „urodzaju na Polakow" ■ mo­
g liśm y być dumni z przyrostu  
ludnościow ego, nasi przyjaciele  
p olityczni m ogli nas w ychw alać, 
a nasi ów cześn i w rogow ie nami 
u sieb ie grozić lub nas za przy­
kład staw iać. W łaśn ie w tym ro­
ku n ajw iększa cyfra  m ałżeństw , 
najw iększa cy fra  dzieci, n ajw ięk  
rze pochw ały sym patyzującej z 
nami części prasy ~  europejskiej, 
głów nie w łosk iej i an gielsk iej. 
Było w tedy już znacznie gorzej 
n iż  m iędzy latam i 1921 a 1925, 
kiedy to rodziło się  IV na tysiąc, 
ale było w każdym razie 14 na 
tysiąc, a w ięc przyrost rekordo­
w y omal taki jak w Ita lji, w Ru- 
m urji, w  H olandji i om al taki 
jak w  E urazji. Optymizm w y­
dawało się  wtedy, że taki stan  
trw ać nadal będzie. N ie zazdroś­
ciliśm y rozsodczośći Rumunor.. 
(27  pro nalle'), a ii W łochom  

•Y23.7 pro m ilie ), a le kontentowa- 
li s ię  rozrodem w łasnym , konsta­
tując sta le , jak to rośn ie d eficy t  
ludnościow y w państw ach za­
chodnich, w  W. B rytam i, we 
F ran cji, a osta tn io  w  N iem czech  
i w  C zechosłow acji. Bardzo źle 
p rzedstaw iało się położenie geo­
graficzn e -w W szechm ożnej A n­
g lji ; tam  przyrost naturalny lud- 
"o śc iow y  brutto spadł z 957.782 
w roku 1920-tym do cyfry  
598.084 w roku 1934-tym.

Nad w yludnianiem  F rancji nie 
potrzeba s ię  rozwodzić, gdyż 
is tn ie je  cała na ten tem at litera­
tura. Z n ajlu dn iejszego państw a  
w Europie w r. 1789 spadła do 
39 m iljonów , w  czem  cztery m il­
jony cudzoziem ców  T utaj p rzj-  
rost brutto w  toku 1933 w ynosił 
682 000. to znaczy już o 40 ty s ię ­
cy m niej n iż w r. 1932, z czego  
55 ty sięcy  przypada na Polakow  
i W łochów  (departam enty Nord 
i P as de C alais).

go rozroacsości wszelkim  m o zli- , literacko-radykalnej lekarsko-po- 
wymi siłam i i środkami, Tem jiępowej propagandy (poradnie  
jednem  m ożemy się  pocieszać, n ie i m acierzyńskie, przeryw anie cią- 
m niej przeto nie zatajać przed o - ,ż y  i t. p .). To m ogło w  m inim ai- 
p in ią  publiczną .a k i i  to połoze- nym stopniu, w pływ ać na pewne 
nie dem ograficzne j ts l  u nas. O- 1 w w ielkich  m iastach ekupiny in- 
tóż posuw ająca s ię  od Zachodu teligen ck ie i m oże też tam  wpty- 
fala nieurodzaju na ludzi iuż nęło skoro w K rakowie je s t  naj- 
w darła się  i do na? i ogarnęła  n iższy  przyrost naturalny w Poł- 
przedew szystkiem  pierw sze dziel-! sce ( 5.2  p roc.), a w W arszaw .e  
nice Zachodni'' i s to licę  państw a. *6.8  proc. przy nadw yżce urodzin  
Od roku 1925 do roku 1935 płod - 1 
ność polska zm niejszyła  się  zgó-
rą o 25 proc. P ierw sze hiobowe 
Diuletyny „IV iadom ości S tatystycz  
nych“ (30. X. 1933; łagodzone  
były tem, że do aktów stanu  cy- 
w ln e g o  zgłaszane są urodziny w  
spóźnionych term inach, co w p łj-  
wa także na podawane cyfry. 
Zczasem i to złagodzenie oczy­
w iśc ie  odpadj 

N ie należałoby zatajać nadal 
przed społeczeństw em  tego co 
stw ierdzają  „W iadom ości S ta ty ­
styczne" co do gw ałtow nego i 
n iespodziew anego spadku ilości 
zaw ieranych m ałżeństw , zm niej­
szenia cyfry noworodków i po­
nownego w zrostu śm iertelności 
niem ow ląt. N ie należy dalej u- 
3POKajać się  i pocieszać tem , że 
są to konsekw encje tylko jakiejś

63.242 (rok 1934).

N ic to natom iast nie w płynęło­
by na prow incje zachodnie: P o­
morze, W ielkopolskę, G. Śląsk, 
rdzennie polskie ziem ie, już ogar­
n ięte zachodnio - europejską fa lą  
w ym ierania. Spaoa przyrost na­
turalny w  dzielnicach  najsolid- 
iKejszych, najm oraln iejszych , go­
spodarczo n iestratow anych  kry­
zysem , podczas gdy w  prow in­
cjach o przewadze m niejszości 
narodowych (P o lesie  85.5 proc., 
W ołyń 83.5), rozrodczość trzyma 
się na dawnym  poziom ie i dzięki 
niej utrzym uje się  nadal ogólno­
polska renom a państw a i narodu  
tiozornie nie objętego k atastrofą  
depopulacji. N ie lekki zatem  
św iatopogląd m oralny i n ie c ięż ­
kie w arunki gospodarcze w pływ a­

ją na rozrodczość ludności, ale  
w idocznie czynniki inne. Jakie  
zaś i jak im zaradzić, to są  za 
dania stojące teraz przed ludźm  
za w szystko co się  dzieje odpo­
wiedzialnym i

Fakt pozostaje faktem , J este ­
śm y zagrożeni b iologiczn ie. Żywa 
siła  się  załam uje. Tempo przyro­
stu naturalnego zaham owane.
N asza stopa urodzeniowa w po­
równaniu z zachodnio - europej­
skimi jeszcze w ysoko s ię  trzym a­
jąca (2 8  pro m u le ), przypada na 
luanosć m ałoruską i białoruską  
Ubytek przyrostu  naturalnego za­
stał nas zaskoczonych i n ieprzy­
gotow anych. Z dystansow ały nas 
w rozrodczości: Kanada, A ustra- 
lja, no a przedew szystkiem  So- stw ie  po  
wiety. Tu przyrost brutto nadal 
całkiem  ch iński. No, a to chyba 
najw ażniejsze.

Wśród książek
„KOBIETY - CIENIE" wypadki akcji są  schodam i spr©*

POW IEŚĆ H. Z. SMITH >wadzającemi bohaterkę do tego  
H Z. SMITH: Kobiety cien ie, środow iska, jak ie op isuje książka. 

P ow ieść. Str. 304. W arszawa Ważn** jest tylko zakończenie, bo 
1935 P ow szechna Spółka W ydaw wśród ciągłego negatyw nego sto- 
nicza „Płom ień". Autoryz. prze- sunku książki do w spółczesności 
kład H. Bukowskiej. daje jedyny m om ent pozytywny.

P ow ieść H eleny Smith należy Bohaterka, zdobywszy w reszcie 
do cykiu pow ieści o w ojn ie św ia- pew ne środki, zakłada gospodę  
towej i zam yka try logję poświę- dla ludzi, którzy chcą znaleźć 
coną losom  kobiet zw iązanych z schronien ie, a n ie spotkać się  z 
wojną, czy to przt z odejście mę- dręczącem i pytaniam i. J est to 
żów, ojców i braci na urzeczyw istn ien ie w ypow ieJzia- 
front, czy też przez czyn- nej w cześn iej przez autorkę my- 
ny udział w roli sar itar ju - śli, że lepiej dać pensa bez pytań, 
szek i służDj pom ocniczej, niż ca łego  fun ta, poprzedziwszy  
H el. Smith ma am bicję Remar- to całym  aparatem  w ywiadu opie- 
au e‘a w spódm cy, i o ile  popized- ki społecznej, 
nie formy odpow iadałyby książce
„Na Zachodzę bez zmian", „Ko­
biety - cienie" poaobm e, jak Dro 
go powrotna" m ówią o spułeczeń- 

w ojm e i losie  wojen-

„L U D Z IE  MORZA** 

Pow ieść  L . A . G Stron*

L. A. G. S TRONG: „Ludzie Mo- 
nych niedobitków. Pow ieść je 3t rza". Pow ieść. Str. 303. W arsza- 
pełna protebtu niem al przeciw  1935 Pow szechna Spółka W y 
wszystkim  instytucjom  św iata  po daw m cza „Płom ień". Autor, rrze-

Pubhcystyka nasza sta je teraz jennego. uderza krytyką w  An- Wad b . Kopelówny, 
chyba przed najw ażniejszem  za- w społeczne n ierów ności, w P ow ieść S tronga nie je s t  cgzo- 
gadnieniem  w ew n ętizn o  - poli- n iesp raw ied liw ość popełnianą tyką dla A n glji, a le jest egzotyrz- 
tyczncm , także domag&jącem się  Pr7ez państwo w stosunku do ną dla nas. W tem  tkwi główna  
uzgodnienia, w spólm yśli i w spół- żołnierzy w ielkiej wojny, w f a 1- s iła  pociągająca  tej dobrze napi- 
pracy w szystk ich  ze w szystkim  '^zywą fi untropię, w brak luczko- sanej opow ieści z życic, rybaków.

Naród w ym iera. Jakie ten „na 5ci> wyzysk, wydętą fa łszyw ą po- Akcja zw iązana je s t  z antagom z-  
Polaków nieurodzaj" przybrał ju ż Hfcś. pieniądza.  ̂ mem dwóch rodzin rybackich: ro-
rozm iary, o tem następnie. W sw ym pesym izm ie goryczy i dżiny M aeraetów i rodziny Mc

w w yładow aniu  anarch istycznej F arishów  W rodzinie M acrae‘ów  
nien aw iści książka obok zarzutów  żyje jako w ychow anka —  dziwna  
słu sznych  i dobrze wymierzo- dzew czyna, Marja, jakby ucieleś-  
nych w cel, zaw iera w iele oskar- n ien ie najpełn iejszej kobiecości, 
żeń iZuconyeh lekkom yślnie i w ie Ku niej zw racają się  oczy w szyst- 
le pochopnych tez o pożądanej re- kich m ężczyzn, ona w yw ołuje za- 
form ie stosunków . Jest to spój- c ę t e  walki, doprowadza do poje- 
rzenio na św ia t tak it, jakie m usi dynku w  form ie w yścigu  łodzia- 

guz kowatyeh u ludzi m łodych, k lórzy na zdjęciu  uzupełniać w inno ba- m ieć p^rjas społeczny, człow iek mi obu w spółzaw odniczących  ro-

N o w o t w o r y  z ł o ś l i w e

Rozpoznanie i przebieg chcrou/ raka
I wepchnięty do ostatn iej nędzy, N ie dzin.

Nowotworem  nazywam y  
pow stały  bądź na pow ierzchni | n ie przekroczyli trzydziestk i, danie.
ciała, bądź też w ew nątrz u stroju , 1 Aczkolwiek niem a praw ie n a izą - J eś li chodzi o rok ow anie,{w ątp liw ie w idzi się  wtedy ima­
li najrozm aitszych  narządach m , w7 którymby raK n ie mógt now w cześnie rozpoznane zm iany ra- czej, a często i lepiej w iele stron
lub tkankach N iem a narządu, | stać, — znam y raka skóry, sutka kowate, zw łaszcza w m iejscach  życia, ale napewno n ie je s t  to sąd

objektywny.
Anarchizm  tej pow ieści ma w ięr  

sens tylko, jako wyraz uczuć, ja ­
kie m ogły rządzić ludźmi wj-dar- 
temi normalnemu życiu  przez 

[w ojnę i zwróconem i przez wojnę

niem a tkanki, gd sieb y now otw ory p iersiow ego, m acicy, języka, prze bardziej dostępnych dla inter- 
powstać nie m ogły. Rozróżniam łyku, trzustki, żołądka, wątroby, w encji ch irurgicznej albo na- 
nowo*wory d o b ro fiw e i z ło śliw e . 1 nerek lub pęcherza m oczowego. świetJam a radem  i prom ieniam i 
Do pierw szych  należą tłuszcza- idbytnicy  i t. d„ to jednak do roen tgen a , m ożliwe jest  
ki, kaszaki, w łókniaki, do drugich ’ stosunkowo najczęstszych  zali- w yleczenie zupełne. N ieste ty , czę-
— jeśli w yliczym y n ajw ażn iejsze czyć w ypada raka żołądka. ściej choroba skrada się  n.epu
— m ięsak M  rak. 1 Choroba rozw ija s ię  stopnio- strzeżen ie, dając przerzuty do in -' już tylko im itacji życia. „Kobiety- 

Z d r u g ie  kategorji n o w o tw o -^ -o . Obok zaburzeń traw ienia , nych narządów lub tkanek, np. cienie" z tytu łu  oznaczają, jak  je
rów najw iększe zainteresow anie braku łaknienia, bólów w  okolicy przerzuty do w ątroby p izy  r a k u 'nazywa nieraz autorka w oowieś-

żnłądka, m dłości, czasem  w y m o - jołądka, lub gruczołów  p o b li-'c i —  kobiety z nad Tam izy — bez- 
tów, w późniejszym  Jkresie vy- ąkich. N astręcza się  w ów ezji dom nyth w łóczęgów  Londynu 
gledajacych  ■ charakterysl czm e u n d n o ść  przy leczen iu, zw łazz-j N ajciekaw szą strona książki 
(koloru brunatnego jak fusy k i r2£ ' ch irurgicznem , które je s t  je s t obraz obyczajow y ogzrsten- 

•mwodzi to jednakże w cale , że lu- w ow e), — z ja w n  sie  osłab ien ie najpew niejsze, —  w prost mc* do CJ- londyńskie' n< Izy Zdaje się  
dzie obecnie częściej chorują na ogólne, charłatw o przy równo- przezw yciężenia. | żr jednak i tu w iele  Ł ó S l i
raka Ulsłpszone metody* rozpo- jzesnem  spadku w agi. Dokładne 1
znaw cze pozw alają dzisiaj czę -|b rd a n :e  lekar. 3 pozwala e*»-
ściej praw idłowo określić choro- 8em stw ierdzić obecność guza łądka> Czę,ść została' o p era -;św iat nędzy" w ygląd a''n ajlep iej*z

0 °  cyjn ie zupełn ie u sun ięta , to w Jcałego pow ojennego społeczeń

| Zaletą pow ieści je s t  sharm oni- 
zow anie tla  i wydarzeń Ludzie 
morza, są tacy, jak m orze — rzą- 

)dzą nimi żyw ioły pożądania, n ie­
naw iści p rzeciw staw ione pierwot­
nej spójni rodzinnej i surow ości

f„ _ .   , ■ . . zasad m oralnych. W ynaturzonytem- normalnemu życiu  przez . , , , . .Ipurytanizm, charakterystycznie
protestancki duch religijny m usi

uczonych wzbudza rak. poniew aż 
n ajczęściej się  zdarza. S tatystyki 
w szystk ich  krajów notują w zrost 
liczebny zachorow ań na raka. N ie

bę. stąd pozorny w zrost zachoro­
w alności na raka. W  każdvm ra­
zie je s t  to ch oroba nadęr roz­
pow szechniona, m eoszczędzająca

twardego, m ało bolesnego w oko-

J eś li naw et słyszym y cza sem ,'czej z tendencji autorki, n iż z ob- 
że, przy raku pew nej części żo- jserw acji. Gdyby w ierzyć H. Smith  
ładka. chora cześć została  o n era -' św laf

ticy żołądka.
Rozpoznanie ustala się  na pod 

staw ie powyżej opisany

doprowadzać do konfliktów  w ze­
tknięciu ze w szystk iem  co ziem- 
ske: rodzina M acrae'ów której, 
oba„ synow ie zgrzeszyli, pociąg­
nięci urokiem M arji, postanaw ia­
ją zabić prześladującego ich  złe­
go ducha: Fergus M acrae wywo­
zi M arję na morze i topi. ( Tak g i­
nie Marja, kochanka rybaków, ko­
chająca naprawdę w łaśn ie  Fergu- 
sa M acrae. -p

Do najlepszych  kart książki na-

Gdyby spadek szedł tym tem - zadne: klasy społecznej, nie wy- ( wów ibok badania c em iczn ig^ być uskuteczniona. Przerzuty w
. . . rnłm a mno riłoi oKrtroem lo/ltmio t irci/o/Ucrtiiiofm L-łowir Tir r\T*/V» -t>em, jakim  idzie w departam en­

c ie  Sekwany (P a r y ż), to w  
I98(ł-tym spadłaby ilość ludności 
do 29.000.000. O d eficyc ie  ludno­
ściow ym  w N iem czech  istn ieje  
rów nież cała  literatura Tu sta ­
gn acja  w  rozrodczości doszła do 
kulm inacyjnego punktu w r. 
1933-om , kiedy to przyrost rocz- i 
ny w yniósł b iu tto  978.1G1, pod­
czas gay  w Ita lji w  tym  samym  
roku 992.049. 1 w tym  roku też 
nostala stagnacja  w  N iem czech  
zaham owana, a rozpoczęto na ca­
łym fron cie  w alkę z zarazą n ie­
płodności, E m kindcr —  system em  
i tak zw anego dość n iesm acznie  
„strajku m acic".

W cale tragiczn ie rozw inęła  się  
tez depresja w  słow iańsklem  
państw ie najdalej na Zachód wy- 
*uniętem. to je s t  w zow ietofil-  
skiej C zech osłow acji; tam  przy­
rost naturalny w roku 1930 w y­
nosił 125.544, podczas, gdy w ro­
ku 1934 spadł do w prost stra sz li­
wej cyfry 81.544. Jest to już n ie­
jako w ym ieranie bratniego naro­
du tem bardziej zastan aw iające i 
przerażające, jeże li s ię  zważy, że 
po p ierw sze nie usprawiedliw  io- 
ne jakim ś złym stanem  gospodar­
czym (w pływ ającym  w szędzie na 
spadek rozrodu), a po drugie, ze 
i tę  m inim alną cyfrę przyrostu  
BawdLięcza C zechosłow acja swym  
wschodnim  dzielnicom , a w nich  
Słowakom  oraz Rusinom .

Od roku 1933 psuje się  także i 
w Ita lii i to mimo tytan icznych  
w ysiłków  M ussolin iego i sp ecja l­
nego praw odaw stw a forytujace-

ró in ia jąra  płci c h o re g i. je d y n ie ,; soku żołądkowego, którj w or/.y- w ątrobje nie dadza się  operow ać 
jeśli chodzi o wiek, zdarzająca padkach raka w ykazuje brak w ol-[ w Bens;e u su n ięC: [ chorego na-

I wielu wypadkach, w łaśn ie n a j--s twa. Tu m ożna znalc-źc m iłość leży opis pogrzebu sędziw ego sen-
Hektora M acrae. 

ofiarn ej Zwęzłońć sty lu , jego dyskrecja i  
pow ściągliw ość sprzyjają przesy- 
ceniu  ca łości zapachem  prostoty i

•h obia- CS ° i eJ' " " ypndkach z przerzuta- bliźniego, koleżeńskość, poczucie jora rybakowi, I 
c . m l. radykalna operacja nie m oże solidarności i zdolność ’ o fiarn ej Zwęzłość sty lu , j

się  praw ie w yłączn ie u osób star- ( nego kwasu solne go 1 obecność  
szych, ale znane są  wypadki, po- często kwasu m lecznego oraz do- 
tw ierdzone badaniem  mikrobko- mieszki krwi. P rześw ietlen ie pro- 
Dowem w ystępow ania zmian ra- m ieniam i Roentgena utrw alone

tA StfO JIj 
^£SMV ŻEBY 
BjPOim 'Ml 
pftp

KAPELUS7E 
5a«iL T-fcfrr* 

u

w r a n  wtfbji jrf mmu i  mu mm
(Kamienie żółciowe, artretyzm , ischias, choroby skóry), kuracja zi iłami 
CHOLRKINAZ4. polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności 

i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

I  nauki i s ztu k i

P l a c  3  U rz ^

— Wawrzyn akademicki. Pierwsza 
iista osób, wlznaczonych wawrzynem 
iikadeinickim będzi" ogłoszona jo6ic- 
•ńą r. b., w dnię dorocznego św,ęta 
Polskiej Akademji Literatury. W 
myśl statutu, odznaczenia tc będą 
nadawane osobom szczególnie zasłu­
żonym na polu krzewieni? piśmien­
nictwa i oświaty. Roźpoezęto już 
przedstawianie kandydatów do „Wa­
wrzynu".

— Nowa komedja Skawa. Bernard 
ubaw, który przebywa odcc ue w Po­
łudniowej Afryce, pisze znów nową 
komedję. Będzie ona zatytułowana 
„Mil.jonerka" i zdaje się, że tym ra­
zem me wda.ie się już w niefortun­
ne rady i przepowiednie „Ma* ołka z 
wysp Nieoczekiwanych' .

— Nowa kńąika T. Manna. Na­
kładem Fischera w Berlinie ukazał 
się w*wy toin T Manna, zatytułowa­
ny „Leiden und Groeaee der Mei- 
.ster", złożony z przemówień jubileu­
szowych, jakie Mann ostatniemi la- 
ty wygłaszał. Są tu więc dwie mo­
wy na cześć Goethego, jedna poświę­
cona Wagnerowi, jedna Platonow..

[Pozatem w skład tomu wchodzi wstęp 
!o wydania dzieł leodo-a Storma i 

say „Podróż n.orska i  Don Kicho-

—  „Q «o Radu** w Coiotsenm. W
orwcu wlbplztc się w rzymskiem

Polosscuni C przedstawień przeróbki 
scenicznej „Quo Yodis1', dokonanej 
przez Aleksandra de- Stefani. Przed­
stawienie oiganizuią faszyści rzym­
scy. Orkiestro będzie dyrygował 
Masonami.

— 25-lecie śmierci Elizy Orzeszko­
wej Wczoraj minęło 25 lat otl śmier­
ci Flizy Orzeszkowej. Dla uczczenia 
jubileuszu miasto Grodno ustanowiło 
nagrodę literacką imienia autorki ! 
„Nad Niemnem", w wysokości JOOd 
złotych.

— Pomnik. Chełmońskiego. W miej­
scowości Boczki, ziemi łowickiej, po­
wstał komitet budowy pomnika wiel­
kiego malarza, Józefa Chełmońskie­
go, który urodził .“ię w Boczkach. 
Komitet rozpisał konKurs na projekt 
jiomnika.

— Muzeum Higieniczne powstanie 
we Lwowie. Staraniem lwowskiego 
1'ow. Higjcnioznego powstanie we 
Lwowie wielkie muzeum h gjcniezne. 
Polska nio ma dotychczas takiego 
muzeum, n skromne muzea w Tarno­
wie i w Częstochowie nie moga wcho­
dzić w rachubę.

— Nowy dramat Miłaszew kiego 
Donosiliśmy w swoim czasie, żc Sta­
nisław Miłaszewski pracuje nad no­
wym dramatem p. t. „Bunt Abstdo 
:in“. Obecnie Miłaszewski dramat u 
kończył, a fragment jego wydruko 
wał w poznańskim „Głoeie"

rządu —  w razie konieczności, 
może być u sun ięty  w oreczek żó ł­
ciow y, ale n igdy sam a wątroba, 
gdyż je s t  to narząd, bez którego  
organizm  żyć nie może.

N a pytanie, jakie przyczyny 
w pływ ają na pow staw anie raka, 
na razie odpow iedzieć n iełatw o. 
Są to rzeczy naukowo jeszcze  
n ieustalone. Istn ieje szereg  hy- 
potez, ale żadna z nich nie zdo­
była sobie jeszcze stanow iska  
teorji pow szechnie uznanej. N a­
w et spraw a usposobienia, predj • 
spozyeji, opartej na dziedzicz­
ności zosta ła  przez niektórych li­
czonych podana w w ątp liw ość.

N ow otw ory, złośliw e zw łasz­
cza nadal pozostają zagadką, 
nad której rozw iązaniem  pracują  
najtęższe um ysły, jak dotychczas, 
niestety , bezskutecznie.

Dr. A . R.

pracy.
Na tem tle rozw ija się

pogm atw ana akcja pow ieści. Moż 
na pominąć jej streszczen ie , bo

powagi ludzkiego losu.
Z B.

S z l a k  m a r s z .  P iłs u d s k ie g o
Kraków -  Kielce— Warszawa—Wilno
It/ue-one przez Ligę Drogową ha­

sło uczczenia pamięci Marszałka Pił­
sudskiego przez budowę i odpowied­
ni* ukształtowanie drogi Kraków — 
Kielce — Warszawa — Wilno, jx>- 
krywa się z intencjami Ministerstwa 
Komunikacji, które częściowo myśl 
lę już realizuje.

W sprawie kontynuowania budo­
wy drogi od Radomia do Kielc i 
Krakowa toczą się lokowania z wło- 
;ką firmą budowlaną w M n duchu, 
aby budowa tej drogi była wykona­
ła wzamian za eksport pol&kłc.h pro 
luktów przemysłowych do Włoch. O-

stateczne ustalenie wannuów umo­
wy i jej podpisanie ma nastąpić w

Niezwykłe zjawisko w Krakowie
N i e b y w a ł e  c i e m n o ś c i  o g a r n ę ł y  m i a s t o

KRAKÓW, 18. 5. —  N iezw ykłe  
zjaw isko obserwow ano wczoraj 
w Krakowie. Po dość pogodnym  
poranku, około godz. 2 popołud­
niu nadciągnął nad Kraków od 
strony północno - zachodniej po­
tężny zw ał ciem nych, a dołem  
żółtaw ych chm ur, które w krótce  
całe niebo zasłon iły  jed nolitą  po- 
■w loką i o tu liły  całe m iasto nie­
bywałym  mrokiem. O godz 14.17 
zrobiło s ię  w K rakowie tak ciem ­
no, jak w nocy. W szędzie pozapa­
lano św iatła .

D yrekcja obserw atorjum  astro­
nom icznego w K rakowie stw ier­
dziła, ze ciem ności te były znacz­
nie w iększe, an iżeli podczas za­
ćm ienia słońca w latach 1911, 
1927 i 1932. Słupek rtęci termo­

m etru w ykazał rów nież n iebyw a­
ły spndek tem peratury o 7 stopni 
w bardzo krótkim czasie, baro- 
graf zaś zaznaczył gw ałtow ną  
zm ianę c iśn ien ia  atm osferyczne­
go.

Po kilku m inutach  zupełnych  
ciem ności, spadł u lew ny deszcz, 
połączony z w ichura i silnem i wy  
ładow aniam i elektryczności, po- 
czem powoli zaczęło s ię  w yjaś­
niać.

S O K  C Z O S N K U
radzimy używać chorym przy nrtre- 
tyźmie, reumatyzmie, sklerozie. Apte­
ka Mazowiecka, Warszawa, Mazo­
wiecka 10 Prospekty wysyłamy 

bezpłatnie

nsijblizczyin ozaoic.
Moment pietyzmu łączy się tu i> 

' onieczjiościanr natury gospodarczej, 
gdyż szlak Kraków — Warszawa 
należy do najbardziej ożywionych 
,MOd względem nasilenia ruchu komu­
nikacyjnego. To samo da się powie­
dzieć o kilku odhinkaeh szlaku War­
szawa — Wilno.

Ministerstwo Komunikacji reali­
zuje ,iuż częściowo budowę drojgi 
W erszawa — W ;lno. Buduje się mia" 
uowk-ie sposobem gospodarozym od­
cinek szosy Warszawa — Radzymin 
z kostki, a dalej odcinek betonowy7 
Radzymin — Wyszków na dlugoi 
30 kńome^rów. Ze względu na oży­
wiony ruch kołowy, jaki paunjr na 
szlaku, łączącym Łomżę i Białystok 
/. W i) nem, powierzchnia teg«* repre­
zentacyjnego odeinka bodzie mt>6’ał» 
być również trwała.

Projektowany pierwotnu 6-eioletv 
ni okres budowy szlaku Warszawa— 
Wilno będzie przyśpieszony.

Przewidujo się., że niezależni" od
śiodków, przeznaczonych na powyż­
szy cel w normalnym budżecie \nwe- 
btycyjnym Ministerstwa Komunika 
cji oraz z oożyczi inwestycyjnej, 
również czynniki społeczne przyczy­
nią się zc swej strony ofiarami, któ­
reby umożhwły szybkie wykońoze- 
i.ic szlaku. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o właścicieU fabi yk cementu 
i kamieiuołomów.

Projektowane jest nadto utworze­
nie na szlaku, przez który prreebo 
dzić będzie ta szosa reprezentacyjna,
' omRotów wiejskich, których zada- 

:ein będzie troska o należyty wygląd 
trasy oraz o ułożenie chodników o  
'>ok zabudowali, leżących prwy •sdakia


